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„Alacriter instate proposito vestro, infracto animo iniquitati resistite et malum in bono vincere conamini, intendentes ocnlos in mercedem illis paratam , qui pro Christi nomine decertaveridtV

(Pint I X  do redaktorów „ Umiu d. 28. kwietnia 1870. r.)

Lwów, 7. m arca.
L W iedn ia  chaotyczne dochodzą nas wiadomości, 

s tw ierdzające  ten  smutny pewnik, iż agitacye n ie
mieckie przeciw obecnem u gabinetowi coraz sz e r 
sze, coraz groźniejsze przybiera ją  rozmiary Dość 
powiedzieć, iż namiestnik Styryi, były prezes Izby 
mzszej, w mowie swej wypowiedzianej w Gleis- 
dorfie, wzywa wierno-konsty tucyjnych  do walki w 
obronie konstytucyi, „po za którą spoczywa chaos". 
Dzienniki w iedeńskie szczują coraz bardziej p rz e 
ciw ministerstwu, które na in terpelacye centra li-  
s tów „co zamierza r o b i ć " , odpow iada przez usta 
Dohenwartha, „że tego jeszcze  objawić nie może, 
gdyż m inistrowie rozważą jeszcze dojrzalej tę 
s praw ę.“ \ y  odpowiedzi tej dzienniki n iemiecko- 
żydowskie upatrzyli ta jem ne plany i wzywają do 
hrucyaty przeciw  całemu gabinetowi. Za jeden  z 
podobnych artykułów skonfiskowano ostatni numer 
Leue Fr, Fresse, a minister  Habietinek widział 
się zniewolonym rozesłać okólnik do p roku ra to 
rów, wzywający ich do większej czujności nad 
prasą.

się przysposobiły na wielkie kwaterunki. Równo
cześnie oczekują rozkazu demobilizowania.

W  Niem czech ludność zajęta wyborami do p a r 
lamentu niemieckiego. O rezultacie  tych  wybo
rów tyle tylko nam wiadomo, że w Berlinie zwy
ciężyło stronnictwo postępowe. W  Bawaryi s tron
nicy jedności niemieckiej odnieśli zwycięstwo nad 
patryotami czyli separatystam i.

P rusko-rosy jsk ie  przymierze coraz bardziej s taje 
się prawdopodobnein.

Augs. Ztg. zapewnia z źródła jak  najlepszego, 
że listy W ilhelma i Aleksandra są zapowiedzią 
stypulacyi n iem iecko-rosyjskich ,  które nastąpią za
raz po powrocie cesarza  i Bismarka do Berlina.

Czas otrzymał listy z Rzymu w których jak  
najuroczyściej zaprzeczono pogłosce obiegającej 
w tej chwili w dziennikach o wyjeździe z Rzymu 
Ojca św. W ieść  ta  puszczoną została z umysłu 
i nie ma żadnej podstawy.

Preliminary a pokojowe.
Telegram y podają nam dosłowne brzmienie pre- 

Pomiędzy gabinetem  a Czechami odbywają się liminaryów' pokojowych. Opiewają one :
rokowania. Ae strony rządu prowadzi je  hr. Ho- 
henw arth ,  ze strony Czechów i Morawców, Rieger, 
Skrejszowski i W urm . W e d łu g  najświeższych wia 
domości gab inet ma ż ą d a ć ,  aby Czesi przez de- 
putacyę sejmową układali  się z komisyą ra jchsra tu  
co do zamierzonej inieyatywy ustawodawczej po
jedynczych sejmów.

W  m inisterstw ie  wyznań wykończają ostateczną  
re o cy t  S trem ayerow skich  ustaw wyznaniowych.

Do W lednia powołano wszystkich namiestników,
„ D e u tse h e r  V c rc in “ w W ie d n iu , zam ie rza  na 

cześć zwycięztw niem ieckich  wyprawić wspaniały 
bankiet.

WTe Francyi wszystko zapowiada bliski pokój. 
Cesarz miał już przedwczoraj opuścić W ersa l  
celem powrotu do swej stolicy. Ks. F ryderyk  
obejmie naczelne dowództwo nad wojskami pozo- 
stałerai we F rancy i z główną kw aterą  w Reims, 
a i te  wojska wrócą n iebawem do swej ojczyzny, 
gminy bowiem otrzymały już zaw iadom ien ie , aby

Art. 1. F rancya zrzeka s ię  na rzecz Cesarstwa  
n iem ieck iego  w szystk ich  praw i roszczeń do ob
szarów leżących  na w schód następnie oznaczonych  
g r a n ic :

Linia dem arkacyjna rozpoczyna się na północno- 
zachodniej granicy kantonu Ca ttenom , ku Luxem- 
burgowi, trzyma się idąc na południe, zachodnich 
gran ic  kantonów Cattenom i T h ionv il le , przecina 
kanton Briey, c iągnąc się wzdłuż granicy zacho
dniej gmin Montois - la - Montagne i Roncourt, l i i  
dzież g ra n ic y  w sch o d n ie j gm in  M arie-aux-Chenes, 
St. Ail, llabonvile, dotyka gran icy  kantonu Górze, 
którą przerzyna wdłuż gran ic  gmin Vionvile, Bru- 
xieres i Onville ,  posuwa się g ranicą południowo- 
zachodnią a dalej południową okręgu (Arron-
d issem ent)  Metz, granicą zachodnią okręgu Cha- 
teau -Sa lins  aż do gminy Pettoncourt,  zagarnia jąc mu 5 miliardów franków, z tego przynajmniej 1

nicą tego okręgu aż do gminy Tauconville ,  doty
kając je j  granicy p ó łn o c n e j ; z tam tąd  idzie g rzb ie
tem łańcucha  gór położonych między źródłami 
Saareb lanche  i Vezonze aż do granicy kantonu S eh ir -  
meck, idzie jego zachodnią granicą, obejmuje gmi
ny Saales, Bourg-Bruche, Colroy - la - Roche, P lai-  
ne, Ranrupt, Saulxures i Saint - Blaise - la -R o c h e ,  
schodzi się potem z g ran icą  zachodnią depar tam en 
tów Dolnego i Górnego Renu aż do kantonu Bel
fort;  opuszcza jego  g ran icę  południową niedaleko 
Vourvenans, przerzyna kanton Delie u południowej 
granicy gmin Bourogne i F ro ide-Fonta ine  i docho
dzi do granicy szwajcarskie j wzdłuż granicy  w scho
dniej gmin Jonchery  i Delie.

Cesarstwo Niem ieckie dzierżyć będzie te  ob
szary na zawsze z zupełnem  praw em  wszechwładz- 
twa i własności. Komisya między - narodowa wy
znaczona z równej po obu s tronach  liczby kon
traktujących, otrzyma polecenie , aby natychmiast 
po wymianie ratyfikacyi trak ta tu ,  oznaczyła na miej
scu nowe g ran ice  odpowiednio do pomienionycb 
w arunków ; komisya ta  kierować będzie podziałem 
ziemi i k a p i ta łó w , k tóre  należały dotychczas do 
wspólnych o b w o d ó w , te raz  podzielonych. W  r a 
zie mogącej zajść różnicy zdań pod względem 
przepisów oznaczenia granicy, członkowie komi- 
syi zażądają postanowienia właściwych rządów 
swoich.

Pomieniona granica naznaczoną je s t  zieloną fa r 
bą na dwóch egzem plarzach mapy jlnego sztabu 
pruskiego, a po jednym egzemplarzu tej karty  do
danym będzie do każdego z dwóch dokumentów 
trak ta tu .  Pomieniona linia g ran iczna doznała na-
j s t ę p i l j j n y n h  i r m i a n  *•» a g o d ^  s t i * o n  I r o n ł r a l z i u j ^ o y o l i f

W  dawnym depa r tam encie  Mozeli, Marie-aux-Uhó- 
nes i Vionville przyłączone będą do Niemiec, na 
tom iast Belfort (miasto z fortyfikacyami, pozostanie 
przy Francyi,  z obrębem później oznaczyć się ma- 
j ?cym.

Art. 2. F rancya  wypłaci cesarzowi n iem ieckie-

je j g ran icę  zachodnią i po łudniow ą, idzie g rzb ie -jm ilia rd  w r. 1871, resztę zaś w ciągu trzech  lat, 
tern gór leżących między Seille a Moncel aż do licząc od ratyfikacyi niniejszego trak ta tu .
granicy okręgu S aarbu rg  na południe od G arde;  
następnie schodzi się linia dem arkacyjna z gra-

Art. 3. Opuszczenie obszarów zajętych rozpo
cznie się po ratyfikacyi trak ta tu  przez zgrom adze

nie narodowe. Tuż po ratyfikacyi, wojska nie 
mieckie opuszczą samo miasto Paryż,  tudzież w a
rownie leżące  na lewym brzegu Sekwany; opuszczą 
one następnie w jak  najkrótszym czasie, który na
znaczonym będzie za porozumieniem się z sobą 
władz wojskowych obu krajów, depar tam en ta  Cal
vados, Orne, Sarthe,  E u re -e t -L o ir ,  Loiret, Loir- 
e t -C her ,  In d re -e t-L o ire ,  Yonne całkow icie, a d e 
par tam ent Seine et Marne, Aube, Cote d ’or aż do 
lewego brzegu Sekwany.

Równocześnie Francuzi cofną się za Loirę, któ
rej nie mogą p rzekraczać przed podpisaniem osta
tecznego trak ta tu  poko ju ;  wyjęte zaś są z tego 
załoga paryska, która nie może przenosić liczby 
40.000 ludzi, oraz załogi po trzebne dla bezpie
czeństwa miejsc warownych.

Opuszczanie departam entów  leżących między 
prawym brzeg iem  Sekw any a granicą wschodnią 
odbywać się będzie ze strony niemieckiej krok za 
krokiem, po ratyfikacyi osta tecznego trak ta tu  po 
koju i wypłacie pierwszego pół miliarda

Opuszczenie rozpocznie się w depar tam en tach  
najbliższych Paryża, i w m iarę uiszczania wypłat, 
uskuteczniane będzie.

Po sp łacie  pierwszego pół m iliarda,  n a s tę p u 
jące  depa r tam en ta  zostaną opuszczone: Somrae,
Oise, część  depar tam en tu  Seine inferieure, Seine- 
e t  Oise, S e in e -e t-M arn e ,  k tóre  leżą na prawym 
brzegu Sekwany, tudzież części depar tam entu  
Seine z warowniami na prawym brzegu Sekwany.

Po wypłaceniu dwóch miliardów, okupacya o- 
bejmować jeszcze  będzie d ep a r tam -n ta  Marne, 
Ardennes, M eurte -e t-M arne ,  Meuse, Yosges, Meur- 
to, tu J ł ic z  tw ierdzę Bełlbrt wraz z obszarami, 
które służyć będą ja k  o zastaw zaległych trzech 
miliardów.

W ojska niemieckie w tych depa r tam entach  nie 
•nogą przenosić liczby 50.00 ludzi.

Pozostaje cesarzowi w o ln o ś ć , w m ie jsce  rękoj
mi tery toryalnej przyjąć rękojm ię finansową, j e 
żeli takowa będzie ze strony francuskiej ofiarowa
ną pod warunkam i dostatecznemi.

Od trzech  milionów, k tórych wypłata będzie się 
odw leka ła ,  uiszczany będzie od dnia ratyfikacyi 
procent po 5°/0.

Kronika lwowska.
(Rozpaczliwy wstęp. — Z kart mego dziennika. —  

rzedstawienio amatorskie. — Trony nad ś p Dzien
nikiem Ficowskim. — Stanowisko Narodówki w tej 
sprawie. —  Odczyt p. Szraitta. —  Utworzenie no- 
wego gabinetu. — Zdobycze autonomiczne ruskiej 
Rady. —  Ciekawy egzemplarz nowo - przybyłej me- 

naieryi. — Przedstawienie Hamleta.

Przybiegam....  w łaśn ie . . .  zadyszany z m iasta . . .  
gdzie chodziłem po świeże wiadomości.. ..  do mo
je j  kroniki.  I miło mi jako najnowszą i najważniej
szą wiadomość donieść państwu —  ze nie ma nic 
nowego.

To niech posłuży razem za rezultat poszukiwań 
moich w całym ubiegłym tygodniu. A te raz  inoi 
państwo, siadaj i pisz kronikę — ciekawą, lekką, 
dow cipną ,  pouczającą i Bóg wie czego tam j e 
szcze czytelnicy nasi po nas nie wymagają Miał
bym prawie ochotę zawołać tak, ja k  ów zbankru
towany hum orys ta ,  że wolałbym raczej buty szyć 
niż być humorystą nadwornym Unii, a na dobitek 
k ro n ik a rz e m ! Ja  zostanę już podobnoś przy mo- 
jem  rzemiośle, ale owemu humorystycznemu n ie
borakowi poradz i łbym , jeśli  chce pójść za szczę- 
śliwem natchnieniem swojem i zostać mistrzem 
w kunszcie szycia b itów niech  idzie na naukę 
do p. Dobrzańskiego, który je s t  w łaścic ie lem  p r a 
cowni i składu rozmaitych butów przy Ulicy No
wej a p r z y te m  redaktorem  Gazety Narodowej. Ale 
w racam  do w łasnej in izeryi. Otworzywszy dzien
nik, w którym codzień zpisuję wszystkie wiado
mości i uwagi, które przy końcu tygodnia przydać 
mi się mogą do kroniki, znajduję tam wprawdzie 
kilka rzeczy ,  ale tak różnorodnych, tak niepodo
bnych  do siebie , że doprawdy niewiem jak  je  ze 
sobą powiązać, jak je zestawić aby utworzyć ca 
ło ść  feiletonu. Aby więc w najkrótszy sposób sobie 
poradzić przepiszę dosłownie to, co znalazłem w
dzienniku.

P o n i e d z i a ł e k

P r z e d s t a w i e n i e  a m a t o r s k i e .

Niemasz większych nieprzyjaciół sz tuk i,  jak  jej 
miłośnicy. Polonez Taborowskiego był prześliczny. 
Układ obrazu pojedyńczy ale piękny.

W t o r e k .  O kropność!!  okropność niesłychana, 
niewidziana a co gorsza niespodziew ana!!  Podła 
z d r a d a ! !  N iecna in try g a ! ! !  Ten D  on go za
bił, zamordował, z a r ż n ą ł ! . . .  On J eg o ! !  T a k !  — 
Co teraz b ę d z i e ? ! —  Dziennik Lwowski n i e  ży* 
j e !!! Co za okropna katastrofa !!

O te in t r y g i , jeże li  tak, to i ja  już dłużej żyć 
nie ch c ę !  Zaraz idę się wieszać albo topić, jak 
tylko tę kronikę skończę...  Bo pocóż mam żyć, 
gdy Jego nie ma! O, ktoby się był tego spodzie
wał! Mój Dzienniku, mój Dzienniku! Któż będzie 
nas te raz  rozweselać w sm utkach naszych ? Kto 
potrafi tak sztuczne jak  ty wywracać koziołki?

„E r  schlug wie ein Pudel, frisch, froinm, fróh- 
lich, f rc i“ , „Die Purzelbiiume im G rase ."  I cóż 
się teraz stanie z odkryciami naszemi na polu geo
grafii i historyi naturalnej?...  Czy będzie świat p am ię
tał, że w Paragw aju  żyją biali m urzyni? Co będzie 
z ortografią naszą? Czy będą wiedzieć ludzie ,  że 
istnieje ja k a  ortografia jeśli  nie będzie nieorto- 
grafii?... I któż te raz  będzie umiał utworzyć im ie
słów czasu przeszłego od „ n a d ep tać“ ?... Któż w 
ogóle może się wykazać większemi zasługami na 
polu wyższej filologii, wyższej ortografii, i wyższej 
polityki ja k  o n ? . .  I miałyżby wszystkie skarby 
przepaść  bezpowrotnie?...

„O ! den Gedanken kann mein Herz nicht fassen! 
A jednak  tak je s t  ! .. W łaśn ie  pow racam  z re -  

dakcyi Dziennika Lwowskiego. Popłoch, jaki tam 
p a n u je ,  je s t  nie do opisania. Romanowicz biega, 
załamuje r ę c e  i m edytuje nad t e i n , gdzieby u- 
mieścić najnowszy swój artykuł.  Reszta członków 
oblicza w cichości szanse śc iągnięcia  zaległego 
honoraryum l spogląda przed s iebie z wyrazem 
tak ponurej rozpaczy, ja k  gdyby chodziło o roz
wiązanie k w e s ty i , czy w ed ług  p raw ide ł  wyższej 
ortografii pisze się b u t  czy b o t .  P  W idm an z 
desperacyi stracił g ło w ę ,  czem dosadnie zbił

tw ie rdzen ie  ty c h ,  którzy w ątp i l i ,  jakoby podobny 
przypadek mógł mu się kiedy przytrafić. Jednem  
słowem, rozstrojenie największe opanowało całą 
dem okracyę po upadku je j organu i Bóg raczy 
wiedzieć do czegoby było przyszło z osieroconymi 
członkam i organu dem okra tycznego , gdyby nie 
poczciwe se rce  Dziennika Dolskiego , który pod 
opiekuńcze skrzydła swoje przygarnął sieroty de-  
mokracyi , razem ze wszystkimi ich abonentami, 
kwartalną p rzedpłatą  i inseratam i. Szlachetna 
wspaniałomyślność nie dozwoli mu zapewne tak 
prędko wypuścić je  z pod swojej opieki.  Nie 
obawiamy się więc o dem okracyę n a s z ą , bo w 
dobrych znajduje się rękach.

k r  o d a .  Jeśliś chciwy jest pochw ały,
Idź  na  odczyt p. S .lirnitta,
I bądź pewny, że ci każdy 
Za zasługę to poczyta.
Jedn i  bowiem będą chwalić 
Demokracyi twej gorliwość,
Drudzy zaś podziwiać będą 
Twoje meztwo i cierpliwość!..

P- S. Narodówka zaklina się na w szystko, że 
p. Dobrzański dopiero z Dziennika Dolskiego d o 
wiedział się o katastrofie ,  ja k a  spotkała organ 
demokratyczny, pierwej zaś ani mu się śniło coś 
podobnego —  nie w iedzia ł nawet czy żyje jaki 
pan Zam orski na świecie, a tem mniej czy i jaką 
złożył kaucyę na Dziennik Lwowski. Cóż to jego 
obchodz i!

C z w a r t e k .  Rozchodzą się dziś po Lwowie 
pogłosk i ,  jakoby  dymisyonowani członkowie re-  
dakcyi ś. p. Dziennika Lwowskiego dla braku 
z a ję c ia , mieli być powołani do utworzenia oso- 
bnego gabinetu  przeznaczonego wyłącznie do u- 
trzymywania stosunków państwa austryackiego z 
cesa rs tw em  paragwajskiem  i rzecząpospoiitą Sen- 
Kapure. Ministrem wojny tego gabinetu ma być 
„eine polnische Notabilita t ,  die erst in ó s te rre i-  
chsche D ienste t re t ten  w ird “ — oczywiście nikt 
inny j a k  tylko zwycięzki przewódca zastępu Bia
łego Orła, waleczny nasz g en e ra ł  Groman.

P i ą t e k .  „Zastupnyki naroda ru ssk aw o ,*  ks. 
Pawlików, ks. Kulczyckij i p. Dobrjańskij przy
jechali  z W iedn ia  i przywieźli z tamtąd narodowi 
swemu olbrzymie koncesye autonomiczne. Mocą 
najwyższego rozporządzenia c. k. ministeryum 
spraw w ewnętrznych, wolno je s t  odtąd po wieczne 
czasy używać każdemu członkowi „russkaw o n a
roda* wobec każdego Lacha  narodowych praw 
swoich t. j. za jadać knysze praźnikowe i cu
chnąć wódką lub czosnkiem. Na pam iątkę tak 
świetnych zdobyczy narodowych, ma być urządzo
ną w Narodnym Domu illuminacya.

S o b o t a .  Z jechała  dziś do Lwowa wielka m e-  
nażerya i pokazuje z a  p i e n i ą d z e  niedźwiedzie, 
małpy, papugi i t. p. s tworzenia, które u nas co 
dzień d a r m o  w większej je szcze  ilości oglądać 
można. Mimo to jednak  je s t  tam je d en  potwór, 
którego nigdy dotąd we Lwowie niewidziano. 
Potwór te n  zowie się „polieyantem" i trzymany 
byw a w osobnej klatce, którą otaczają ustawicznie 
tłumy c iekaw ych ,  przypatru jących się tak  n iew i
dzianemu u nas zjawisku. W łaśc ic ie l  menażeryi, 
widząc tak  ogólne zainteresowanie się tym p rzed 
miotem mieszkańców Lwowa, ofiarował się sp rze 
dać go m ias tu ,  sprzeciw iła  się je d n ak  tem u c. k. 
p o l ie y a , tw ie rd z ą c , że podobay naby tek  je s t  dla 
miasta wcale niepotrzebny, a m ógłby być nawet 
dla pewnej warstwy m ieszkańców je g o ,  trudn ią
cych się niewinną rozrywką opartą  na praktyko
waniu zasad k o m u n is tycznych , szkodliwy™- — 
Taka pieczołowitość matczyna c. k. policyi nad 
powierzonymi opiece je j  obywatelami, musi roz
czulić każdego z najtwardszem nawet sercem  
człowieka.

N i e d z i e l a :  Dziś na scenie polskiej H a m l e t  
Dla nas jestto wielka feta,
G dyby by ł to S z e k s p i r  wiedział: 
Świstby niemiał dziś Hamleta.

Na tem kończy się moj dziennik i kronika.
K ron .«...



'Ar t .  4. Wojska  n iemieckie zaprzes tanę w za j 
mowanych przez siebie depar t amentach  wszelkich 
rekwizycyj ,  natomiast  ut rzymywane będą na koszt  
Francyi ,  i to za umową ułożoną w porozumieniu 
się z in t endentu rą  wojskową niemiecką.

Art. 3. . n t e resa  mieszkańców obszarów od s tą 
pionych,  będą  o ile można przychylnie uporząd 
kowane  w tern wszyStkiem > co się tyczy handlu 
i p rawa prywatnego,  skoro tylko warunki  s tanow-

—  2 —

Minister  handlu Tj a m b r ę  cl i  t  odpowiada jąc  na |«w*  »
ańbę rządowi włoskiemu,  niemniej  Nisconti-Ye-

czego pokoju ułożone, zostaną
czony bedzie termin , w

w tym celu nazna- 
którego mieszkań

cy przyznane sobie będą mieli  szczególne ulgi 
pod względem obiegu swych płodów handlowych.  
Rząd niemiecki  nie będzie t amował  wychodźtwa 
mieszkańców odstąpionych z i em ,  i nie p rzedsię-  
weźmie żadnych kroków,  ktoreby dotykały osób i 
mienia ich.

Art. 6. J e ńcy  jeszcze nie wymie n ien i , zwróceń: 
będą natychmias t  po ratyfikacyi;  aby przewóz 
j eńców p r zy sp i es zy ć , r ząd f rancuski  odda pod 
rozporządzalnośe władz n iemieckich w obrębie 
Niemiec cześć ma teryału  pociągowego swoich 
kolei że laznych,  i to w rozmia rach  ma jących być 
osobną umową ułożonych,  za taką cenę,  j aka po
bie raną bywa we Francyi  przez rząd francuski 
za przewóz wojskowych.

Art. 7. Rozpoczęcie układów względem s ta no w 
czego pokoju,  który ma być zawarty n a  podstawie 
niniejszych punktów przedugodnych  nas tąpi  bez - ,  
zwłocznie w Brukse l i ,  po ratyfikowaniu ich przez i

interpelacye oświadcza,  iż potrzeby rolnictw'a wy
magają spiesznego rozpuszczenia gwardyi  ruchomej 

zmobilizowanej gwardyi  na rodowej ;  poczyniono 
już s tanowcze ku t emu kroki.  J e de n  z deputowa 
nych żąda zmniejszenia wszystkich płac u rzędni 
czych powyżej 10 000 fr. Komisya weźmie ten 
wniosek pod rozbiór.  Minister skarbu P o u y e r  
Q u e r t i e r  mówi ,  że koihisya budże towa nie mo
że być wybraną przed złożeniem izbie poprawnych 
budżetów na 187! i 1872 Zasady opodatkowania 
muszą być stanowczo zmienione,  a wydatki  zmniej 
szone. Ważn em  jes t ,  aby rządowi zostawiono ini- 
cya tywę ,  lubo komisya finansowa będzie utrzymy
wała kontrolę.  G u i c h  a r  d domaga się zamiano
wania komisy! bezzwłocznie.

T h i e r s  od po wia da ,  że idzie tu o organizacyę 
majątku publicznego,  a j ak system admin is t racy j
ny i rząd tylko przez władzę wykonawczą mogą
być projek towane,  tak i budżet  musi  wychodzić 
inicyatywy rządu.  Dlatego Thie rs  oświadcza się 
przeciw wnioskom Randota i Gu icha rcha ,  nie chcąc 
j ednak naruszać inicyatywy izby, Zgromadzenie na 
rodowe przekazuje wniosek Randota koinisyi ini 
cyatywy par lamentarnej .

P o s i e d z e n i e  d n i a  4.  m a r c a  rozpoczęło 
się o godzinie 2. popołudniu.  Pogłoski  o za 
śc iach w Paryżu sprawiają  w sali wielkie w r a 
żenia

D u g u i n y  żą da ,  aby Zgromadzenie narodow
Zgromadzen ie  narodowe i Cesarza niemieckiego [wyraziło wdzięczność ludności  belgijskiej  . an 

°Art  8 Po zawarciu i ratyfikacyi s t a nowczego1 gielskiej.  Wyraz  „Anglia11 wywołuje ironiczne 
t r ak tatu  po ko ju ,  adminis t racya depar t amentów j okrzyki.  W o ł a n i a :  Nigdy, pr. .enigdy, napełnia

wojska niemieckie,  jją salę.zajmowanych j e szcze  przez 
oddaną znowu będzie władzom francuskim.  Te 
ostatnie obowiązane są s łuchać rozkazów dowódz- 
ców wojsk niemieckich wydanych w interes ie  
bezpieczeństwa,  utrzymania i rozdziału ich wojsk.  
W za jmowanych depar t amentach  pobór  podatków 
odbywać się będzie po ratyfikacyi punktów 
przedugodnych na r achunek  F ra n cy i ,  i przez u- 
rzędników francuskich.

Art. 9. Niniejszy t raktat  nie może przyznawać 
władzy wojskowej  niemieckiej  żadnego p rawa do 
okolic nie zajętych jeszcze.

Art. 10. Niniejsze punkta p rzedugodne będą 
poddane bezzwłocznie pod ratyfikacyę Cesarza i 
Zgromadzenia narodowego francuskiego.

W e r s a l  d. 26. lutego 1871 r.
(podpisy )

Zgromadzenie narodowe w Bordeaux.
Mamy przed sobą krótkie  sprawozdanie z po

s iedzeń Zgromadzenia narodowego w Bordeaux 
odbytych dnia 3. i 4. marca.

Na posiedzeniu z d. 3 b. m. wniósł  Dufaure 
dekre t  unieważniający dwa dekre ta  b.  ministra 
Cremieux ,  odnoszące się do usuwania  niektórych 
sędziów. Minister  ska rbu  Pouyer -Qu er t i e r ,  p rzed
kłada projekt  ustawy tyczącej  się wyznaczenia ko 
misyi  dla zbadania wszystkich umów finansowyc 
od 19. l ipca 1870 r. zawar tych aż do pokoju 
rozpoznania,  czy takowe należycie były wykony 
wane.  Komisya ta ma zdać sprawę Zgromadzeniu 
Je den  z depu towanych  w n o s i , aby wyrazić po 
dziękowanie Zgromadzenia rządowi i ludowi szwaj 
ca r sk iemu za przyjazne zachowanie się w obec 
Francyi  w' ciągu całej  wojny. Wniosek  t en przy
jęto jednogłośnie.

Następn ie  prezyden t odczytuje oznajmienie d e 
pu towanych parysk ich Rochefor ta , Ranc i Malon, 
dalej deputowanego Tridon ,  którzy składają man 
daty,  gdyż uchwała  Zgromadzenia narodowego z 
1. m a r c a ,  ods tępująca część posiadłości  f rancu
skich,  sprzeciwia się m a n d a to w i , j aki  otrzymali od 
wyborców.  Pismo wystosowane przez nich opiewa :

„Rozprawy Zgromadzenia narodowego są bez 
znaczenia i war tości ;  uchwała z 1. marca  odbiera 
Zgromadzeniu cechę  Zgromadzenia  narodowego.14

Fel iks  Pyat  czyta sam p i s in t ,  w którem także 
protes tuje przeciw uchwale  z 1. marc a  ; mniema 
o n , że Zgromadzenie  uchwałą  tą rozwiązało się 
z mocy p raw a  , ale nie sk łada on manda tu  , gdyż 
Zgromadzenie niema już p rawa przyjmowania 
z r z e c z e ń ; zatrzymuje więc m a n d a t ,  lubo usuwa 
się od zgromadzenia i nie wróci  do niego, aż do- 
pokąd matkobójcza uchwa ła  cofniętą nie zostanie 
Izba niecierpl iwi  się w czas ie odczytania obu tych 
pism.

Kilku deputowanych wnosi projek ta  ustaw o b ez 
zwłoczne nowe wybory do rad  depar tamentowych,  
r ad  municypalnych i okręgowych.  Inny projekt  ty 
czy się zwinięcia podprefektur .  P ro jek t  ustawy 
względem wynagrodzenia tych pat ryotycznych urzę
dników, którzy odmówili  s łużenia P rusakom,  p rze 
kazany został kuinisyi inicyatywy par l amentarnej ,  
k tórą jut ro bióro zamianuje.  T a 1 h o u e t  wnosi  p ro 
j e k t  „odrodzenia narodowego44 Francy i  i decen t ra  
lizacyi. J e de n  z deputowanych depar t amentu  Meur-  
the  oświadcza w imieniu kolegów swoich z tego 
d e p a r t a m e n tu ,  iż występują z i zby ,  i mówi 
1,400.000 Fra ncuzów opuszczonych przez ojczyznę 
p rotes tuje  bez ska rgi  i szemrania ; obyście w sile 
nienawiści  waszej  znaleźli moc oswobodzenia nas. 
J e den  z deputowanych z Vienne sk łada mandat  
powodu uchwały d. 1. marca.

Wniosek  został  odrzuconym.
Je d en  z posłów wyraża zdziwienie że nowi pre 

fekci nie zostali je szcze  zamia no wan i , a prefekci  
mianowani  przez delegacyę rządowy w Bordeaux 
wraca ją  do zacisza prywatnego.

P i c a r d  odpowiada ,  odwołując się do odpo
wiedzialności  i wolności  działania r ządu ,  który 
się zajmie osobis tem uprawnieniem obecnych 
prefektów.

Je d en  z posłów wnosi  o wydzielenie w Algeryi 
100.000 hek tarów naj lepszego gruntu dla tych 
Alzaczyków i Lotaryngczyków,  którzy zechcą po
zostać Francuzami .  Wniosek  ten oddano do zba 
dania komisyi.

Je de n  z posłów domaga się postawienia w stan 
oskarżenia delegacyi  r ządowej  w Bordeaux.  Na to 
odzywa się J. S i m o n  zaklinając Izbę, aby nie 
wstępowała  na drogę rekryininacyi  i oskarżeń 
k t ó r e b y  m o g ł y  w y w o ł a ć  w  k r a j u  n i e p o k ó j  i r o z 
dwojenie.

Posłowie w Alzacyi wybrali  komisyę z 4 człon 
ków, celem obrony poli tycznych i handlowych in 
t eresów Alzacyi w Brukseli  w czasie zawieszenia 
pokoju Członkami tej  komisyi s ą :  Tachard ,  Har t
mann,  Saglio i Boersch.

nosta,  który zagranicznym pańs twom tak piękne 
czynił przyrzeczenia,  widząc,  że rząd włoski nie 
chce dotrzymać danego słowa,  zamierza usunąć 
się z gabinetu a coś podobnego zachwiałoby c a 
łym gabinetem.

Katolicy,  a szczególniej narodowości  niemieckiej ,  
nader  są niezadowoleni z pos tępowania posła Ar 
niina, którego ciągle można widzieć wraz z swą 
małżonką w Kwirynale w towarzystwie księcia 
Humberta i jego żony, tudzież takiego pana 
Ratazzego deklarowanego i zaciętego nieprzyjacie-  

Papieża.  Katolicy są w prawie,  jeśl i  domagają 
ę od Prus,  aby takowe zesłały do Rzymu męża,  

któryby godnie i uczciwie r ep rezen tował  interesa 
ludności  katolickiej .  Prusy,  l iczące między pod
danymi tyle milionów katolików, powinny zesłać 
do Rzymu katolickiego ambasadora .  Zachowanie 
się br.  Arnima j e s t  ciężką obrazą wyrządzaną m a 
jestatowi papieskiemu,  a przyjść może bardzo ł a 
two do tego,  że Papież jednego  dnia pokaże drzwi 
pruskiemu wysłannikowi,  tak jak to już się stało 
posłowi rosyjskiemu

Pałac  kwirynalski  obłożony został  interdyktem.  
Kapelan księżniczki Margarety nieotrzymał  pozwo
lenia odprawiać  tamże mszy i odjecha ł  z Rzymu. 
Księżna Northumber land,  mieszkająca od niedawna 
w Rzymie,  zaproponowała księżnie Fiano,  aby ta 
oddała wizytę małżonce Humberta ,  księżna Nort 
humberland atoli poczytała podobną propozycyę 
za obrazę.  W  Kwirynale — rzekła ona —  znam 
tylko j ednego  p rawnego właściciela,  a j e s t  nim 
Papież,  reszta to horda rabusiów,  z którą nic nie 
chcę mieć do czynienia.“ Księżna j e s t  protest antką.

W tych dniach aresztowano księdza C..., u r zę 
dnika Eleinosineria Apostolica a to wśród nas tę
pujących okoliczności.  W  Ter rac ina  znajduje się 
oddział  weteranów armii  papieskiej ,  z których naj 
młodszy liczy lat 33, a którzy od czasu inwazyi 
papieskiej  cierpią najokropniejszą nędzę.  Gdy Oj
ciec św. dowiedział  się o smutnym ich losie,  w r ę 
czył swemu wielkiemu jałmużnikowi msgr .  de Me- 
rode 1000 franków na cele owych nieszczęsnych 
ofiar przewrotów rewolucyjnych.  Msgr.  Merode 
pospieszył z powierzeniem tej misyi j edn emu  z 
swych zaufanych,  właśnie owemu ks. C...., i oto 
biedny C . . . od dni kilku siedzi zamknięty w wię
zieniu pod zarzu tem,  iż usi łował  przekupić i 
zwerbować weteranów.  Msgr.  de Merode zast rzegł  
się uroczyście przeciw podobnemu aktowi samo
woli i gwałtu.  Komisarz atoli królewski  umywa 
ręce od wszystkiego dod a jąc ,  że ta sprawa nie
wchodzi w jego zakres.  Dziś a r e s z t u j  księdza 
C ... ju t ro więżą msgr.  de Merode,  a za kilka 
miesięcy zarzucą Ojcu św. iż z pomocą w e te r a 
nów usi łował  doprowadzić do skutku krucyatę.  
A dzieje się to wszystko w chwili,  gdy par l ament

hr.  Hohenwar tha?  Oto po prostu r az dla tego,  źe 
chcieliby aby ten okólnik poszedł  w zapomnienie,  
powtóre dla przyjętego raz przeciwko gabinetowi 
systemu zacz epk i ,  z przyczyny że minis teryum 
nie j e s t  par lamentarne.  Zkąd pochodzi ta n ie na 
wiść ?  czy gabinet  dowiódł czeinkolwiek że j e s t  
ant i -konstytucyjny ? Byna jm ni e j ! Ale lewicy nie 
chodzi o prawo konstytucyjne,  lecz j edynie  o u-  
stawę zapewniającą jej  wyłączną używalność tego 
prawa , których korzyści  odmawia d r u g i m ; a że 
przez usta lir Hohenwar tha gabinet  oświadczył  
że pragnie aby i upośledzone dotąd st rony z p r a 
wa tego korzystały,  central i ści  darować mu tego 
nie mogą Wys tawić sobie można co to będzie 
za hałas,  gdy minis teryum dotyczące swoje p r o 
j ekta ustawodawcze p r ze d ło ży ; j ak mnie za p e
wniano, ma to nastąpić z pewnością przed up ły 
wem miesiąca.  Przyszłe posiedzenie Izby będzie 
we wtorek.

Przegląd polityczny.
F rancja .  Journal Officiel ogłasza notę nas tę 

pującą :
Konwencya ,  s tanowiąca o przedłużeniu zawie

szenia broni do d. 12. marca  położyła koniec 
nadzwyczajnym kon t r ybu cyo m, które tak boleśnie 
dotykały depar tamenta  nasze zajęte przez wojska 
niemieckie.  Sądzimy,  że należy powtórzyć tu roz 
porządzenia w tyra względzie ,  zawar te  w artykule 
4 wspomnianej  konwencyi :

Wojs ka  niemieckie,  opiewa ten artykuł ,  wst rzy
mają się na przyszłość od pobierania kontrybucyi  
w pieniądzach z zajętego terytoryum.  Kontrybu-  
cye , do tej należące kategoryi ,  które jeszcze 
spłacone nie były,  będą zniesione całkowicie Te 
za ś ,  k tóre uprzednio śc iągn i ę to ,  przez n iewiado-  
mość niniejszego postanowienia,  zostaną zwróco-  

Przeciwnie zaś władze niemieckie będą zaw-

Wiadomości z Rzymu.
R z y m  26. lutego. (Yatj W  Rzymie dzieje się 

coraz lepiej.  Złodziejstwa,  rabunki,  zabójstwa,  wca 
le przyzwoitą tworzą wiązankę Księża i zakonnicy 
spotykają się na każdym kroku z naj rozmai tszego 
rodzaju przykrościami;  nie rzadko można obecnie 
napotkać paniczów, którzy z kapeluszem na gło 

e i z cygarem w u s ta c h ,  mają odwagę ws tę 
pować w podwoje świątyni pańskiej .  W.  S. Maria 
w Trastavere,  usi łował  pewien nędznik skraść  cy» 
borium z t abernakulum — krzyk atoli obecnej  t e 
mu kobiety spłoszył  go i zmusi ł  do ucieczki.  Kil-

florencki medytuje nad  gwaraneyami jakie mają 
być użyczone Papieżowi i kościołowi.

Na zakończenie smutnej  tej kroniki dodam,  że 
zdrowie Ojca św. znajduje się w pożądanym 
stanie.

Korespondencye „U nii1.
W i e d e ń ,  4. marca.

(K. D.) Izba przyjęła wczoraj  w milczeniu p rze 
dłożony przez barona Holzgethana prel iminarz b u 
dżetowy i p rojekt  powiększenia zapasu sk a rb ow e
go, wypuszczeniem renty w sumie nominalnej  60 
milionów złr.

P rawica nie mogła j ak  pochwalić mini st ra  za

n e.
sze pobierać podatki pańs twowe w zaję tych pro- 
wincyacl i14.

Z tego wynika,  że tylko nadzwyczajne kontry-  
bucye zniesione zostały tein postanowieniem.  Mie
szkańcy t ery to ryum z a j ę t e g o , są więc j e szcze  o- 
bowiązani  do podatku względem władz pruskich,  
ale tylko do czasu ratyfikacyi prel iminaryów po-  
cojowych; drugi bowiem par agra f  art .  8 op iewa :  

W  depa r t amentach  za ję tych,  pobór  podatków 
po ratyfikacyi t r aktatu wykonywać się będzie na 
rzecz rządu f rancuskiego i za poś redn ic twem jego
urzędników".

Możemy więc mieć nadzieję , że już wkrótce 
nadejdzie dla nieszczęśl iwych ziomków naszych 
koniec obecnego stanu rzeczy,  który ich o takie 
s t r aszne przyprawił  c ierpienia i klęski.

—  Tenże dziennik pisze:
Wi eczorem d. 28. lutego liczna gromada  ludzi 

przy odgłosie bębnów udała się do koszar  na u -  
licy de la Pep in ie re ,  aby pobudzić majtków do 
wzięcia udziału w zamierzonej  manifestacyi  nocnej.

Podwoje uległy gwał townemu szturmowi i t łum 
wkroczył  na p o d w ó rz e , na którein już oficerowie 
zdołali  marynarzy ustawić w szeregi .  Wsze lk ie  
pokuszenia,  aby ich podburzyć,  nie odniosły sku
tku ; dopiero komendant  widząc wszystkie pokoje 
i magazyny przepełniaj ące  się t ł u m em ,  uznał  za 
s tosowne pozwolić batal ionom które nie były na 

I służbie wyjść z koszar.
Uniesiona chęcią przeszkodzenia wkroczeniu P r u 

saków do P a r y ż a , pewna liczba marynarzy zmię-
szała się z t łumem.

akrotnie znieważano kapłanów spieszących z P r z e - j P lzezorn0!4C > szczególnie teraz nakazaną ;  lewica 
najświętszym Sa kramentem do ehorego.  Podobne Sanić go nie śmiała i zostawiła to swoim orga-  
sprawki  są u nas na dziennym porządku jn0m > ktl5re też d7' ^  «n«sono krytykują na wszys-

Wolni  murarze  kolportują adres  domagający s i ę , tkie st ronY tak p re l imina rz ,  jak gospodarowanie
wypędzenia Jezuitów,  lecz z drugiej  s t rony i ka 
tolicy zbierają  podpisy celem zatrzymania t ego Mc‘ par lamentarnej  
zakonu. D ivin i Salvadore donosi,  że w najbliższym 
czasie zniesionych zostanie 20 klasztorów,  i że 
kilkanaście zakonów otrzymało polecenie  opuścić 
w jak najkrótszym czasie dotychczasowe siedziby.
Między klasztorami położonymi na liście konskry-  
pcyjnej wymieniają : Collegium Romanorum Jezu i 
tów, klasztor Dominikanów,  dwa klasztory Augu
stynów, dwa reformowanych Franc iszkanów (S 
Franc i sco  a Ripa i S. Pietro w Montorio) oba do
my Lazarystów,  S. Calisto Benedyktynów,  klasztor 
Karmeli tów w Traspontina,  trzy klasztory żeńskie.
W każdym razie konwenta te są zagrożone.  Gdy 
Cadorna s ta ł  przed murami  Rzymu, przyrzekł  przez 
par lamenta rza nietykalność klasztorów, tymczasem 
zapomniano dziś o tem. Rewolucya j e s t  j akby la 
wina pędzona w szalonym biegu,  nic jej  powst rzy
mać nie zdoła Jakżeż to pięknemi obiecankami 
mamiono z początku Ojca ś w , pałace papieskie 
miały być uważane jako ekst ra te ry  torialne itd. Dziś 
par lament  florencki uznał  muzea i biblioteki p a 
pieskie jako własność narodową.  Na coś podobne
go zżymał się sam Lanza.  Oświadczył  on publ i 
cznie w I z b ie : „Sprowadzacie panowie rzecz t ro 
chę za daleko; w takim razie Papież,  gdyby z 
swej biblioteki zażądał  bądź to książki,  bądź rę- 
kopismu, musiałby pierw uzyskać pozwolenie k ró 
lewskiego urzędnika 1“ Minister  Raeli  podał  się 
tego powodu do dymisyi i nie chce nadal  maczać

i  zamiar  ministra i żądają od tak zwanej  większo- 
aby mu stanowczą opozycyę 

postawiła.  Należy to do taktyki central i stów,  za 
sadzającej  się na sys tematycznem wytrwaniu w 
raz wypowiedzianej  gabinetowi walce ; więc opo 
zycya quand-meme,  bez względu na to czy pos tę
powanie mini steryum zgadza się z dobrem P ań 
stwa.  czy nie. Nakaz wykonania okólnika mini
s t ra wyznań i oświecenia z 28. października 1870. 
tyczącego się uczęszczania młodzieży szkolnej ka 
tolickiej na nabożeństwo,  do SS  Sakramentów i 
na nauki religijne,  s ta ł  się nie tylko powodem do 
żywych rozpraw w Gradcu,  ale j e s t  ciągle p rzed
miotem zajadłej  krytyki tute jszych dzienników i 
żywych z ich strony n a p a ś c i ; a j edn ak  okólnik 
wydany był  przez p. S t r e m a y e r a , który,  jak wi
dać kontentował  się napi saniem go, ale o jego 
wykonanie bynajmniej  nie dbał  i odium tego kro 
ku zostawił  swemu nas tępcy.  Je dn ak  nikt  nie 
może posądzić p. S t remayera  o zbytnią gorliwość 
religijną , a szczególnie też o s t ronniczość dla ka 
tol icyzmu; przeto za niego powstało najwięcej  
„konfessionslose S chu len44, zaczęto zawie rać m a ł 
żeństwa cywilne ,  i tym podobnych używać „Frei -  
hei t en41; zgoła któż nie przyzna że ostatnie mini
steryum starało się dać uczuć dobrodziejs twa 
praw wyznaniowych i szkolnych ? A przecież przy 
całej  swojej w o l n o m y ś l n o ś c i  uznało ono j e 
dnak potrzebę tego okólnika.  Dlaczegóż nasi li- 
berały robią za to odpowiedzialnymi p. J i r eczk a  i

, który się skierował  przez 
bulwary ku Bastyll i ;  ale wkrótce  pojąwszy czego 
od nich żądano,  większość oddzieli ła się dobro
wolnie od agi tatorów. Admirałowie,  którzy spotkali  
wraca jących  marynarzy,  wykazawszy na j akie nie
bezpieczeństwo narazić może podobna manifes ta-  
c y a , skłonili ich do odstąp .enia od tego zamia
ru. Około trzydziestu marynarzy doszło do placu 
Bastylli i odebrało naprzód zaproszenie na ban-  

1 ‘ : kiet wyprawiony pod gołein niebem.  Ale i ci po- 
^ '  jąwszy w k o ń c u , że tym sposobem do nadużyć 

pobudzić ich chc ia no ,  oddalili  się wkró tce  i po 
wróci l i  do swoich kosza r ;  nazajutrz brakowało 
tylko ośmiu marynarzy.

Co się tyczy marynarzy zatrzymanych w kosza
rach szkoły wojskowej  , żaden się z nich nie wy 

dalił.
Kon tr -admi ra ł  de Challie delegowany z mini

s te ryum wojny,  wydał  natychmias t  rozkaz dzienny 
do wszystkich marynarzy zos tających w Paryżu.  
T e n ż e ,  wraz z kon t r -admi ra łem de Hergist  na 
czelnym dowódzcą marynarzy,  zwiedzał  koszary 
de la Pep in ie re  i szkoły wojskowych;  rozkazaw
szy i ch zgromadzić m i a ł  do nich pełną  zapału 
p r z e m o w ę , w której  odwoływał  się do uczucia 
godności  i karnośc i ,  t r adycyjnie u nich p rzecho
wywanego.  Pełne  zapału okrzyki :  Niech żyje F r a n 
c j a !  przyjęty wchodzącego delega ta  mini steryum 
wojny, szanownego admi rała Pothuau tak dobrze 
znanego marynarzom.

— Pewien  Belgi jczyk,  który przed kilku dnia
mi przybył do Paryża i był  świadkiem wejścia  
wojsk niemieckich do Paryża przesła ł  nas tępne 
szczegóły do V Independence Beige:

Widz ia łem pochód trzydziestu tysięcy Prusaków,  
Bawarczyków,  Saksończyków itd. przed 1 Arc de-  
Thriomphe de PEtoile.  O godzinie dziesiątej  pu n -



k tua lnie ,  dw óch  of i cerów k i r a sy e rów  wpad ło  konno 
w ca ły m pędz ie  na p lac de la Conco rde .  Z a t r z y 
mal i  s ię p r zed  Obel isk iem,  popat rzy ł ,  w s t r onę  
Sekwany ,  po tem na kośc ió ł  Magda l eny ,  n a r e s zc i e  
spoj rzel i  na s i ebie  i znowu p ę d e m  puści l i  s ię  ku
rA rce-d e-T riom p h e.

y j  k w an d r an s  później  husa r zy  z aw a n g a rd y  u -  
kazal i  się w s t ron ie  mos tu  de la C on co rd e  i m i 
n i s t e r s twa  mary na rk i .  Kilka oddz ia łów  inl ante ryi  
zbl iżało się p r zez  p r z ed m ie ś c i e  S t  Honore ,  le 
Cou r s - l a  Re ine  i le Po in t -d i i - Jou r .  J a k  w Sed an i e  
tak i tu,  w idz i a ł em j ak  p r z ech odz ąc  znaczyl i  k r e 
dę domy,  w k tó r ych  miel i  s ię  m ie śc i ć  of i cerowie  
i żołnierze.

T e r y t o r y um  f r ancusk i e ,  r u e  Hoyale,  o d g ra n i c zo 
ne by ło  b a ry ka d ę  z wo j skowych  furgonów i s t r z e 
żone pr zez żo łni erzy  gwa rdy i  na r odowe j  i pa t ro le  
s t rz e l ców a f rykańs ki ch .  Na E l i z e j sk i ch  po lach  nie 
było p r aw ie  n ikogo ;  wszys tk i e  domy zamknięto .  
W i e l e  cud zoz i emsk i ch  s z t a nda rów  pow iewa ło  w 
powie t r zu .  O po łudniu  u l i ce  nap e łn i ł y  s ię b a w a r 
skimi  u ł anami .  O godzini e  p i e rwsze j  ukaza ły  się 
czo ła  ko lumn  z muzykę na przodz i e  i z r ozwin i ę t e -  
mi s z t an da r am i  p r z ek r oczy ły  „ l a  b a r r i e r e  d e  
1’ E t o i l  e “ .

Uderzony by ł e m  p i ęknę  pos t awę  żo łn i erzy  i w 
ogóle dob rym  s t a n e m  wo j ska  p ru sk i ego ;  co za p o 
rów nan i e  z tę b i e dną  a rmię  pa ry ska  1

Po p rze j ś c iu  p i e rwsze j  dywizyi ,  uk az a ł  s ię je -  
ne r a lny  sz t ab  g łówny .  J e c h a ł  t a m  ksi ęże  na s t ę pc a  
t r onu ,  ki lku ks i ężę t  n i emie ck i c h ,  a na d rug im  p l a 
nie  lir Bis i nark  w' uni formie pu łkown ika  k i r a sye  
rów.  W  godz inę  później  w idzi a ł em k an c l e r z a  po 
w ra ca j ę c e g o  do Pa ryża  w tow arzys tw ie  j e d n eg o  
tylko u ł ana .  Sz tab  g łówny umie szczony  zos t a ł  w 
pa ł ac u  de 1’ Indus t r i e .  W  półgodz iny  po zajęciu 
mias t a ,  w idz iano  N ie m c ów  pa l ęcych  fajkę i p r ze -  
ch a dz a j ę c yc h  się po e l i ze jsk i ch  polach .

Jnni  k o r e s po nde nc i  opiszę wam może z rezygno 
wa nę  pos t a wę  b i edne j  s t ol i cy f r ancusk ie j .  W cz o ra j  
w iec zo r em  po podróży obfitej w wypadki ,  ud a ł em  
się na bu lwa ry .  P r ze c h a d z a ł o  się t am  mnós two  
osób,  r oz m aw i a j ęc  o m a j ę c e m  naza ju t rz  na s t ą p i ć  
w kr ocz en iu  P ru sa kó w.  O/.iś bu lw a ry  pus t e ,  domy 
zamk n ię t e ,  z ac ho wa n ie  się N iem ców  j e s t  d o t y ch 
cza s  bez  zarzutu.  P os t ę po w a n i e  P a ry żan  świadczy 
o ich ucz u c i a ch  i g ł ębok im  smu tku .

—  W  t a j nych  p a p i e r a c h  ek s c e s a r z a  Napo l eona  
znaleziono c i e ka wy  d o k u m e n t ,  odnoszęcy  s ię do 
r o l i , j a k ę  w ł ad zc a  F ra n c y i  o d g ry w a ł  pod czas  p o 
w s t a n i a  po lsk i ego .  J e s t  to l i st  hr .  Go l tz a ,  pos ł a  
p r u s k i e go  w P a r yż u  z d 8. l i s t opada  r. 1863 do 
M o cq ua r da  , t a j neg o  s e k r e t a r z a  N a p o l e o n a , dz ię -  
ku j ęcy  t emu ż  za o s t r zeżen i e  da n e  królowi  p r u 
sk i emu  p r ze d  t r z e m a  wysł ann ikami  pol ski ego  r z ę 
du n a r o d o w e g o ,  którzy . m a j ę  z amia r  sp r zę t nęć  
król a ze ś w i a t a 1*. Goltz uważa  t ę  p r ze s t ro g ę  za 
nowy  dowód p r zyj aznych  s t o sunków pomiędzy Na

p oleonem  a W ilhelm em .
  W  B o r d e a u x ,  j a k  to don iós ł  t e l e g r a m ,  o d 

był  się 3.  m a r c a  pog rzeb  m e r a  S t r a s s b u r g a , dr.  
Kuess*  D ep u to w an i  z Do lnego  R e n u ,  z r a dę  m u 
nicypalny  B o r d e a u x , wielu  i nnych  dep u tow anych ,  
m in i s t r ow ie  , w te j  l i czbie  S i m o n , szło za t r umn ę  
aż do d w o rca  ko l e i ,  gdz i e  j ene r a lny  p rok u ra to r ,  
L eb lo n d  i G a m b e t t a  miel i  mowę .  W  świe t nyc h  
w y ra za ch  G a m b e t t a  op is a ł  po św ię ce n i e  i b o h a t e r 
s two  S t r a s s b u r g a .  „Si ła ,  powiedz i a ł ,  rozdzi ela  nas,  
a le  tylko na p ew ien  czas  od A l z a c y i , te j  t r a d y 
cy jnej  kol ebki  f r anc usk i eg o  pat ryo tyzmu.  B rac i a  
nas i  z tej  n i e s zczę sne j  dzie lnicy  k ra ju  do s amego  
koń ca  spe łni l i  swę  powinność .  Oby poc i e sz a ł a  ich 
myś l ,  że w p r zysz łośc i  F r a n c y a  będz ie  m ia ł a  j e 
dne  tylko po l i tykę  — wyzwo len ia  ich.  Republ i kani e  
powinni  t e r a z  ponown ie  pop rzys i ędz  n i eub ł ag aną  
n i e na w i ś ć  fa ł szywym c e z a r o m ,  k tór zy  spo wo do
wal i  wszys tk i e  te  k l ę s k i ,  powinn i  z apomnieć  o 
ro z t e rk ac h  między  sobę i po ł ęczyć  się w j edne j  
pa t ry o tyc zne j  m y ś l i , k t ó r a  będz i e  p ro t e s t e m  p r a 
wa  i s ł u sznośc i  p r ze c i w  n ikc ze mn ośc i  i gwa ł t om".

Z g ro m ad z en i e  wydało  o k r z y k :  „ N ie c h  żyje Al- 
z a c y a ! 8 N a s t ęp n i e  m e r  Bo rdeaux  powiedz i a ł  ki lka 
s łów ws pó ł czuc i a  d la  swego  zm ar ł e g o  kolegi  i w 
im ien iu  mia s t a  z a ż ę d a ł , by mu zrobiono za szczyt  
poni e s i en i a  kosz tów  pogrzebu .  T łu m  roz s zed ł  s ,ę 
pod  p r zyk re in  v r ażen i em.

P r e l im in a r y a  p o k o jo w e

L w ó w ,  z Izby  handlow ej dn ia  
m arca.

| .  A kcye za sztukę
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wn ie j s ze m za j ę c i e m pub l i cys tyk i  europe j sk i e j .  
W y n a g ro d z e n i e  w o j e n n e ,  j ak i e  F r a n c y a  m a  za 
p ł ac i ć  nas t ąp i  w e d łu g  t e l eg r a m ó w  londyńsk i ch  w 
t r z ec h  r a t a c h :  j e d e u  mi l i a rd  z koncern  r. 1871.  
dwa  mi l ia rdy z końcem  18<2,  a os t atn i e  dwa  w 
g rudn iu  1874 r. Z os t a tni e j  r a t y  zo st an ie  od ra -  
cho wa ną  czę ść  d ługu pub l i c znego  f r anc usk i eg o  
p r z yp ad a j ą c a  na Alzacyę i Lo t a r yn g i ę  ; s u m a  ta  
ma wynosi ć  pół  m i l i a r d a ;  dalej  odpadn i e  w a r t o ś ć  
kolei  z achodn i e j  pod k i e r own ic tw em domu Ro t-  
.szyldów, k tó r ego  szefowie op e r u j ąc y  w Londyni e ,  
we W i e d n i u  i F r a n k f u r c i e  przybyl i  j uż  w tym 
celu  do P a ry ż a  , i czynię s t a r an i a  , aby p ie rwszy  
mi l i a rd  wy p łac i ć  j es zcze  w m ar cu .  Ró wnocześn i e  
z amie r za  r ząd  f r ancusk i  u k ł a d a ć  się z B i sm ark i em 
w Brukse l i ,  aby d la  pozos t a łych c z t e r e c h  mi l i a r 
dów dać  d e p o t s ,  a to c e l e m uwo ln i en ia  z iem 
f r a ncu sk i ch  od i nwazyi  p ru s k i ch .

W o j s k o w y  s p r a w o zd a w c a  Schl • Ztg. p i s ze :  
P i ęć  mi l ia rdów f r anków tworzy  t ak  kolosa lną  s u 
mę,  iż n i em a łego  p o t r zeb a  skup i eni a  umys łowego ,  
aby myślę  oga rną ć  og rom te j  kwoty .  R a c h u j ą c  na 
p ru sk i e  p i en i ądze  sum a  t a  r ep r ez en tu j e  1333 ' /3 
mi l ionów t a l a rów.  Bior ąc  tylko to na u w a g ę ,  iż 
ca ły  t ak  op rocen towany ,  j ak  i n i e op ro ce n to w any  
d ług  p ru s k i  w raz  z wszys tki emi  pożyczkami  ko 
le j owemi  wynos i  około 430  mi l ionów t a l a rów ,  a 
p r zekonamy  s i ę ,  że w yna g rodzen i e  w o je nn e  t rzy 
razy p r z enos i  ową sumę.  Aby z innej  s t r ony  rzecz  
ca ł ą  p r zed s t a wić ,  powiemy,  iż kwota  5 mi l i a rdów 
f r anków odpowiada  w y d a tk o m ,  j ak i e  P r u s y  w 
p rzec i ągu  o s t a tn i ch  l a t  30  poczyni ł y na  ca ł ą  swą 

s i łę  zbrojną.

-  O wkroczen iu  N iem có w do Pa ry ża  piszą  do

Indejp. Beige 1 .  m a r c a :
„Od po łudn i a  bu lwa ry  i g łówne  u l i ce  z a l ane  są 

t ł umami .  Cóż ch c e c i e  żeby ro b i ł  k r a m a r z ,  k iedy  
skl ep  z a m kn i ę ty ?  oto mus i  ko rzys t ać  z p i ęknego  
s ł ońca  —  gdyż na n i e szc zę śc i e  ma m y  dzis dzień 
ba rdzo  p i ękny  -  i p r z ec h ad z ać  się z żoną i z 
dz iećmi .  Ażeby być  dokł adnym,  po t r ze ba  dodać ,  
że zn aczna  i lość osób zw ra c a ł a  k rok i  swo je  ku  
l iniom p rus k im .  P a t r z ą c  na t a k  w ie lk i e  t ł umy  na 
u l i c ach  można  by ło  m y ś l e ć , że  to n i edz i e la  lub 
święto ,  ale spo j r zawszy  na smu tne  i zw ą tp i a ł e  
tw a rz e  p r ze ch a dz a j ą c yc h  się,  ł a t wo  po w ró c i ć  do 
rzeczywi s to śc i .  Na  wie lu  d om ach  zawie szono  c z a r 
ne chorągwie .  Na p lacu  de la C on co r de  posągom  
mi a s t  F r a n c y i  zakryto g łowy  k r e p ą  ; po sąg  S z t r a s -  
bu rga  j e s t  c a łk i e m  cza r ną  k r e p ę  owinięty.

„ W i e c i e  już,  że o godzini e  7me j  z r a na  wesz ło  
ki lka ba t a l i onów p ru s k i c h ,  ażeby p r z ygo tować  m i e 
s zkan ia .  0  po łudn iu  rozpocz ę ł a  się def i lada p u ł 
ków i t r w a ła  do  g o d z in y  4- K o rp u s  okupacfyjny 
s k ła d a  się z 22  dywizyj  Ggo ko rpusu  armi i  p r u 
skiej ,  z j e d n e j  dywizyi  l i g o  ko rpu su  i z p i e rwsze j  
ko rpusu  bawar sk i ego .  W sz y s tk o  s ię odbyło  w n a j 
w iększym porządku.  Grupy  z r e sz t ą  nie ba rdzo  l i 
c zne ,  k tó r e  s t a ł y  na  róż nych  p u n k t a c h  za ję te j  c z ę 
ści  m i a s t a ,  sk ł a da ły  się j edyn i e  z ludzi na jniższej  
wa r s twy .  Za ch ow an ie  się i ch  by ło  przyzwoi t e .  ie 
było żadneg o  k rzyku ,  ż adne j  mani f e s t acy i  w ja

k imkolwiek  duchu .
„ J edynym wyb i tn i e js zym w yp ad k i em  dnia t ego 

było okazani e  s ię koło bu lw a ru  Ma le she rbe s  kilku 
kompani j  p i echoty,  k tó r e  zeszły z p r zed mieś ć  po 
p r a w ym  b rz eg u  r zeki  w  i nt encyi  z aa t akowan ia  
P ru sa kó w,  ale inne  bata l i ony,  rozłożone  w tej  s t r o 
nie w s t r z ym a ły  j e  i po d ług i ch  roko wa n ia ch  s k ł o 

ni ły do od w ro tu . “
Journal Officicl z 2.  ma rc a ,  j e d yn y  dziennik,  

k tóry ukaza ł  s ię w t ym  dn iu  w Pa ryżu,  donosi 
pod dat ę  j e s z cz e  1. m a r c a  :

„Dziś  o godzini e 1 0 .  r ano  w e d łu g  p u n k t ó w  z a 
w a r t ych  s t ypu lacy j  pomiędzy  w ładzą  wojskową 
f r anc usk ą  i w ładzę  wo j skową  n i e m ie ck ą ,  oddziały 
armi i  oblężni cze j  we sz ły  do Pa ryża ,  p r zesz ły  przez  
Avennue  des C ham ps  E ly se e s  i za ję ły  p r ze s t r zeń  
p r zez  konweneye  oznaczony*

„Oficerów i żo łn i erzy  tych  oddz i a łów rozlokowa 
no w P a ł a c u  p r z em ys ło w y m  i w Cyrku,  w rotun

dzie Pano ram y .
„Tym,  k tórzy nie znaleźl i  m ie j s ca  w powyższych 

b u d y n k a c h ,  dano mie szk an i a  w dom ach  p ryw a tnych  
N iepod ob na  było uwo ln i ć  od t ego c i ężaru  m i e s z k a 
nia ba rdzo  l i cznych  cudzoz i emców zam ie szka łych

płacę żądają

w qua r t i e r  de s  C ha mp s  E ly sć e s  i na  p r zedm ieśc iu  
Sa in t -Honore .

„Kordon wo jsk  naszych  s t r z eże  g r an i cy  po za 
k tóią  woj ska  n i em iec k i e  p r z e j ś ć  n ie  mogę.

„Przys t ępu  do mi e j s c  z a j ę t yc h  p r zez  n i e p rzy j a 
ciela nie wzbroniono ;  ale p r a w ie  ca ł a  l udność  po 
stanowi ła  nie ko r zys t ać  z p r a w a  j e j  pozos t awio 

nego
Giełda  nie o t w a r ł a  d rzwi  sWoich N a  n a b r z e 

żach (quai s  , na b u l w a ra c h ,  w qu a r t i e r s  n a j b a r 
dziej odda lonych pozamykano  magazyny .  Pa ryż  
dobrowolni e z aw ie s i ł  b i eg  życia  swego .

K r o n \ k  a.
I.W Ó W  ? l l i a r c o .  D z isia j o g o d z in ie  6 . w ie 

czorem  p rz y p a d a  c zw arty  w y k ła d  p . H e n ry k a  S c h m itta  
z dziejów  p o ro zb io row ycb . O  te j  sam ej godzin ie  
w sali Z a k ła d u  O sso liń sk ich  o d b ęd z ie  się  jed y n a s ty  

ieczorek  T o w a rz y s tw a  m u zy czn eg o .
  W  środę , t. j ju tro  s e k e y a  a d m in is trac y jn a

T o w a rz y stw a  p raw n iczeg o  b ę d z ie  m ia ła  zw y cza jn e  
swe p osiedzen ie . N a  d z ien n y m  p o rz ą d k u : O m e to 
dach z b ie ran ia  s ta ty s ty k i  r o ln ic z e j , sp raw o zd aw cą  p. 
D r. P iła t. W y p a d k i  p ra k ty c z u e

  pj^.iś w te a trz e  n iem ieck im  o d e g ran y m  zostan ie
H a m l e t " .  R<«lę g łó w n ą  o b ją ł p. S ta n is ła w  L esse r, 

o rzeb y w a jaey  w L w ow ie  n a  gośc in ie  a r ty s ta  te a tru  
ne tersb u rg śk ieg o . P a n  L e s se r  je s t  P o la k ie m . irmno

ałt e g o ^ n ie ^ u z n a l  za  s to sow ne w y s tą p ić  n a  p o lsk ie j 
scenie i woli g ra<5 w te a t iz e  n iem ieck im  w- gron ie  
artystów , k tó rzy„ ___  sa  is tn ą  p a ro d ią  sz tu k m istrzó w
D ziw im y się  p . M iłaszew sk iem u , d la c .ego n ie  s ta ra ł
sie z jed n ać  p L esse ra  choćby  n a  k i lk a  w y s tęp ó w , 
bo w k a żd y m  ra z ie  a r ty s ta  te n  p o siada  zn ak o m ite  
iceniczne zdo lności.

N a p o m k n ąw szy  o te a trz e  n iem ieck im , k o n s ta tu je m y  
tu taj, że  p o lsk ie  p rz e k ła d y  afiszów  n iem iec k ic h  (a f i
sze d ru k o w a n e  p  1 n iem ieck u  i po  p o lsk u ) są  tak  
ik ropne, aż  w s ty d  b ie rz e , że  coś p o d obnego  p o ja 
wiać s ię  m o że  w p o lsk iem  n  ie śc ie , z w ła szc za  że  o 
ile nas z ap e w n io n o , tłu m a c z e n ie  to u sk u te c z n ia  się  
w d ru k a rn i, w k tó re j o d b ija ją  s ię  te  afisze. 1 tak  
dzisia j „N effe"  p rz e tłu m a c z o n o  p rz ez  „ w n u k “ , f 

O b e rk iim tn e re r"  t > zd an iem  g łęb o k ie g o  tłu m acza  
N adkam erdyner** . W in sz u je m y  1 

—  P osied zen ie  rady m iejsk iej o d b ę d z ie  się  
we c z w a r te k  d n ia  9 m arca  h  r. o g o d z in ie  5 po 
po łudniu  w sa li ra tu sz o w e j N a  p o rz ą d k u  d z ie n n y m  
w ybór P re z y d e n ta  m iasta , p ie rw szeg o  W ice  -  p re z y 
d en ta  i D e leg a tó w  m ie jsk ich

D z ie c io b ó js tw o .  D n ia  4 . b . m. po p o łu d n iu  
znaleziono  p rz y  c zy szczen iu  k a n a łu  w dom u 9 8  / ,  
koło ży d o w sk ie j ta n d e ty ,  k ilk u m ies ię cz n e  d z ie ck o  
pici m ęz k ie j n ieży w e . M a tk i teg o  d z ie c k a  d o ty cb  
czas niQ o d szu k an o .

_ _  P a i i l e w i e *  e t  con sortes J a k  Golos d o 
nosi, p rz y ję ło  p rz ed o s ta tn ie j sobo ty  p ięc iu  G a licy au o w  
w P e te rs b u rg u  w k o śc ie le  Iz a k a  p raw o sław ie . N a  
cze le  te j z ac n e j p ią tk i s ta l z n a n y  n am  ze  sw ych
s p r a w e k  P a u l o w i ,  z ,  o b o k  n i e g o  g r u p o w a ł y  s i ę  t a ą i e  
i n d y w i d u a  j a k  O m e W i s k i ,  K i s i e l e w s k i ,  K o b y l a ń s k i  1 
S e t n e n o w i c z .  N a  u r o c z y s t o ś ć  t ę  p r z y b y l i  : I z y d o r
m etro p o lita  p e te r s b u rg s k i , i n o w o g ro d zk i A rsem u sz  
m e tro p o lita  K ijo w sk i i G a licy i (Tj 1 m e tro p o lita  m us 

k i e w s k i  I n n o c e n t y
_  P odziękow anie. P ro szen i j es teśmy o u m ie 

szczen ie  w sz p a ltac h  n a szeg o  d z ie n n ik a  n as tęp u jąc e g o  
p o d z ięk o w an ia . „ U w a ża m y  sob ie  za  o b o w iązek  p o 
d z ię k o w a ć  p p . am ato rom  i a rty s to m  z a  ła sk a w y  u- 
d z ia ł w  u rz ąd z o n y m , n a  k o rz y ść  P o lak ó w  w e E ran  
cy i z am iesz k a ły c h , te a trz e  am a to rsk im  n a  d n iu  27 
lutego b. r .  Z ara ze m  n ie  m ożem y p om inąć  sposo 
b n o śc i, ab y  sp e c y a ln ic  w y ra z ić  p o d z ięk o w an ie  pani 
L in k o w sk ie j,  k tó ra  n iez m o rd o w an ą  b y ła  w u d z ie la  
n iu  p o trz e b n y c h  am a to r.,m  w sk az ó w e k  1 z p raw d zi 
w era po św iecen iem  sie d la  d o b ra  p u b liczn eg o  ż a  nyc  i 
n ie  sz c z ę d z iła  tru d ó w , by  p rz y c z y n ić  s ię  do św ie tn e 
go, ile  m o żności, r e z u lta tu  a r ty s ty c z n e j s t l ° n y  P^ze 
s taw ien ia . R ó w nie  d z ię k u je m y  i p . K ró lik o w sk iem u  
i w szy s tk im , k tó rz y  z calem  zajęc iem  s ię  tem u  p rz e d 
s ta w ien iu  p o m ag ać  raczy li-

D o c h ó d  c zy s ty  w kw ocie  2 2 8  z ł ,  23 ct. ( b ru  o 
743 zlr. 2 c t . . w y d a tk i 5 1 4  z lr  l9  c t.) , p rz e ś le  się
na  w łaśc iw e rę c e  n a  m ie jsce  p rz ez n ac ze n ia .

Lwów 4. marca 1871.  7
Kamilla lileger, Dr. A d o lf Zgórsk 

—  D ow cipni i l o d z i e j e .  D z ie n n ik i w N o w y m  
Yorku  p o d a ją  n a s tę p u ją c e  sz c ze g ó ły  o k ra d z ie ż y , j a  
k a  p o p e łn io n ą  zo sta ła  w B a n k u  F ilad e lfii . W czw ar 
te k  w ieczo rem  k ilk u  ludzi, p rz e b ra n y c h  za  p o liey an  
tów , w eszło  do  b an k u , o św iad cza jąc , iż  p rz y s ła n i zo 
sta li d la  a re sz to w a n ia  z ło d z ie i,  k tó rz y  m ieli p rz y b y ć  
w nocy d la  o k ra d ze n ia  k a sy . U sad o w iw szy  się  w 
b a n k u , w y sła li oni jed n eg o  z czu w ający ch  tam  dw óch 
Stróży po wódkę,  a w n ieobecności je g o  rzu c ili się  
n a  je g o  to w a rz y sz a  i zw iąza li go m ocno. G d y  ta m 
te n  pow rócił, p o stąp io n o  z n im  w te n  sam  sP ° ™ p  
poczem z ło c zy ń c y  z a ra z  w zięli się  do p ra cy . a o

im się otworzyć kasę ,  gdzie złożone by ły  depozyta,  
lecz co do głównej kasy,  to usi łowania ich były 
daremne.  Suma  skradziona wynosi  do 1,600.000 fr., 
i sk ł ada  się po większej części z kuponów obligacyj 
rządowych.  Złodzieje byli t ak  ostrożni,  że nie r u 
szyli wcale obligacyj,  które  zapisane by ły  w re j e
strach, gdyż  te bardzo łatwo mogłyby ich wydać.

Ostatnie w iadom ości.
U rzę d ow a  Wiener Abendp. oświadcza  j a k  n a j 

wyraźnie j  , że wszys tk i e  w aśn i e  dz i enn ika r sk i e  
rozpuszczone w  dn i ach  o s t a tn i ch  o zam ie r zonem 
ze j śc iu  s ię czeski e j  komisy i  s e jmo we j  z w y b r a 
nym ad hoc komi t e t em r a j s ch ra to w y m ,  o zawarc iu  
nowego  konko rda tu ,  o z amia r ze  Rządu  rozwiązan i a  
Rady Pa ńs tw a ,  ok t rojowania  nowej  o rdynacy i  w y 
bo rcze j  i zwo łan i a  konfe r ency i  no tab lów ,  są zm y 
ślone.

Z P rag i  d o n o s z ą , że wie lu  p r zew ód zcó w d e -  
k la r an tów  cze sk i ch  o t r zymało  zap ro sz en i e  od m i -  
n is t e ryum , a żeby  uda l i  s ię do W i e d n i a  w kwes ty i  
ugodowe j .

Prusof i l ów au s t ry a c k i c h  m a ł a  spo tk a ł a  n i e s p o 
dzianka .  Oto c. k. w ład ze  zakaza ły  zamie r zonego  
przez cen t r a l i s t ó w  n i e m ie ck i ch  t r yumfa lne go  ob 
chodu  na cz e ść  zwy c i ę s t w  p rusk i ch .

F r a n c u s k i  m i n i s t e r  f i nansów zami e r z a  em i t ow ać  
wie lką  na rod ow ą  pożyczkę lo te ry jną .

Z Bordeaux  donoszą ,  że pogłosk i  o r o z r u c h a c h  
w Pa ryżu,  są n iczem nie uza sadn ione .

Na  pos i edzen iu  Izby f lorencki ej  m in i s t e r  s p r a 
wied l iwośc i  De fa le s  do ma g a ł  s ię zn i es i en i a  ka ry  

śmier c i .
Angie lski  Spectator poczy tu j e  pokój  za  t y m cz a 

sowy,  l ubo P ru s y  nie p r z e s t a ną  u t r zy my w ać  sił  
znacznych  w o je nn ych  kosz t em w y na g ro dz en i a  f r an 
cusk i ego  Po wi nsz ow an i e  C a r a  Rosy jsk iego  wróży 
o w ażn yc h  p o r oz um ien i a ch  s ię obu dw orów.  L u 
x em bu r g  s t an i e  s i ę  n i e b a w e m  ł u p e m  P ru s .  E co
nomist p i s z e :  Bardzo to n i eb ez p i ec zn a  chwi l a  dla 
f inansów i wolnośc i  hand lowe j  w e  F ra nc y i .  J e dy ną  
ko twicą  zbaw ien i a  j e s t  r e fo rm a  po da tku  d o c h o d o 
wego.  T h i e r s  i P ou ye r  - Qu e r t i e r  są zw o le n n i k a 
mi ce ł  op i ekuń cz ych  W p ł y w  j e d n a k  w y n a g r o 
dzen ia  wo jen neg o  na  t a r g i  p i e n i ężne  b ęd z i e  p e 
wnie  s ł ab szy  niż p rzypuszcza j ą .

T e l e g r a  m y

(z dzienników porannych.)
E * a ry ż  dnia 6. marna. Pa ryska  gw ar-  

dya narodow a postanow iła , iż Pa ryż  do- 
cłtowud ma wierności dla lepublikanskiej 
formy rządu, gdyby nawet cała h raneya  
oświadczyła się za monarchią.

T h iers  wzbrania się wejść w transakeye 
na rzecz któregokolwiek z pretendentów  
do korony francuskiej.

Londyn dnia 6. marca. Spodziewają 
się w krótce przybycia Napoleona do Olń- 
slehurst fgdzie od czasu katastrofy Sedan* 
skiej mieszka jego żona pr. r.)

„Times" mniemają, że 7. b. m. opuszczą 
Prusacy M ont V alerien  i inne forty p a ry 
skie, że z Rouen wyjdą 12. b. m ., a lewy 
brzeg Sekw anny opuszczą do 19. b. m.

B o r d e a u x  dnia  6. m arca Książę No- 
ailles m ianow any posłem francuskim w P e 
tersburgu , Yogse posłem w K o n s tan ty n o 

poli* . CJ iF l o r e n c y a  dnia 6. marca, opór, co za 
szedł w ostatnich czasach między W łocha
mi z Tunisem  , załagodzony został kon- 
w eticyą , podpisaną przez beja tune tan -  
skiego.

K ursa z dnia 6 . m arca 1871,
godz. 2  mia. —  po poładniu.

W ie d e ń  A kcye banku franeo-austr. 101 90 A kcye
kredyt, węg. 88 50 Aaf lo-aU8^ t l8 f f i 70(f  f o l e i  nohi Ludw 247 75. Kulej siedm iogrodzka K o oV . Knlpi A l f -------- Kolei państw ow a 381.50
KoleT lw ów sko-ezerniow iecka 188.50 N apoleondor
Kole w sch 156.75. Kolej północna 21100  Kolej R udolfa 
161 50 Kolei weg w schódnia 81.75. G alicy jsk ie  obhgacye 
S e m n i S y ^ O O .  Losy z 1864 roku 122.25. Usposo
bienie stałe.   .___ —
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L is ty  z as ta w n i dom en.
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Akcye bankowe.
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C entralny  b an k
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B udow nicz T ow arz austr. 
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F o rs tp r. H and. Gesell.
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W ęg iersk a  północna 

„ w schodnia
L isty  za staw ne.

Galic. b a n k  h ipoteczny 6°/0 
B ank  w łościański galicy jsk i 
T ow  k red  ziem. gal 4 /̂0

B ank n a r austr. 5 °/0 m. k  
B ank  n a r a u str 5 °/0 w_oa 
B odencred it w srebrze o -/0 
B odencred it w. a  5 °/0 
Kol. obi. z pier. 5%  (wol. od p. d., 

p rc. s re b r)
A lfóldzka kolej 
F e rd y n an d a  pó łnocna 
K arola L udw ika  dawn.

n  n  z  r  1367
Lwow .-Czerń -Jas. z r. 1867 
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Papiery loteryjne.

L osy zak ład u  k red y to w eg o  
„ R udo lfa  
„ S tan isław ow skie  
„ K egievich  
„ h r  Palfy  
„ ks. Salin 
„ h r. St. Genoi
„ k s . W indischgratz 
„ h r. W alds tein  
„ k s . K lary

D ew izy  (3-miesięczne).
H am burg 100 m ark. b.
Paryż  100 frank.
Tiondvn 10 ft szteil.
F r a n k f u r t  100 zł. oł w p . N.

płacą żądają 
zł. wal. a.
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159 50 160 00 
;4  50 15 00 
23 00 25 00 
14 00 16 00 
25 00 29 00 
38 00 40 00 
27 00 31 Oo 
19 00 20 00 
18 00 20 00 
31 00 33 00

91 65 91 75 
00 00 00 00

124 15124  35 
102 20 102 75



O g ł o s z e n i a .

O. Ił. uprzyw. galioyjslŁi

akcyjny B ank hipoteczny w e  L w o w ie
w y d a j e

6*. LISTT HIPOTECZNE
które są jak n a jw ła śc iw s z e  do l o k o w a n ia  kap ita łów

Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 2 . lipca 1868 D. P. X X X V III Nr. 
93 być użyte na korzystne lokowanie kapitałów funduszowych, na lokowanie kapitałów 
zakładów publicznych pod nadzorem rządu stojących, na lokowanie kapitałów papilarnych, 
fideikomisowych i depozytowych, a po kursie giełdowym na kaucye służbowe i «ad> .

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w ^ n y “  :r«*J  
przenosić sumy równoczesnych wierzytelność, hipotecznych , me może być wyższa 
dwudziestokrotną sumę kapitału akcyjnego rzeczywiście wpłaconego.

Kupony płatne dnia 1. marca i 1. września każdego roku jakotez listy hipo
teczne, wylosowane dnia 28 . lutego każdego roku , .  których jedne i drugie me ulegają 
żadnemu opodatkowaniu, wypłacają bez wszelkiego st.ącąma:

we L w o w ie ,  główna kasa B anku  hipotecznego i F ilii tegoż w K rakow ie , Czer- 
niowcach, B iałej, Tarnopolu i Samborze; 

w  W ie d n ia ,  kantor wym iany bankowy niższo-austryackiego Towarzystwa eskor
towego i Union B a n k;  

w Pradze ,  F ilia  c, k. uprzyw. austr. Zakładu  kredytowego dla handlu i pr^e 
mysłu i F ilia  U nion; 

w  B er n ie ,  c. k. uprzyw . morawski B ank dla przemysłu i  handlu;

w  B er l in ie ,  pp- Meyer & Comp.; 140 10—?
w  W a r s z a w i e ,  p . Leon Epstein.

C. k. u p rzyw i l .  kolej ga l .  Karola  Ludw ika

OG ROSZENI L. ■
Od dnia 1. m arca b. r, a / do dalszego postanow ie

n ia , zniża sie do p o ło w y  k a id o cza so w y  dodatek do azYa 
dla następujących artykułów, przy nadaniu najmniej 
cent. cłćw. za jednym  listem  frachtowym , m ianow icie.

1. dla spirytusu, przy przewozie ze wschodu do K ra 
k o w i i dalej;

2. dla nafty a to :
a) z Przem yśla i ze stacyj na wschód za Przem y

ślem leżących do K rakow a i dalej.
b) z Przem yśla i ze stacyj na zachód przed P rze

myślem leżących przez Brody lub T arnopo l, a 
po otw arciu dalszej przestrzeni przez Podwolo- 
czyska do llosy i;

3. dla kali kałuskiego jako  kam ienia, także surowe
go, mielonego lub tłuczonego, tudzież dla kali pizezna-
czonego na nawóz a to :

a) p zy transportach ze wschodu do Krakowa i dalej,
b) przy wywozie przez Brody albo Tarnopol, a po 

otwarciu dalszej przestrzeni przez Podwołoczy- 
ska do llosyi.

Obrachowanie należytości frachtowych i dodatku do 
ażya na połowę zniżonego, tudzież sposób w ykonania tej 
koncesyi wykazane są w ogólnych postanowieniach ogło
szonej taryfy frachtowej pod poz. 1. i 3.

Lwów, w lu tym  1871.

125 2 — 3 DYRIKCYA RUCHU.
- ś & h l

w oprawie czerwonej i z 

gr. folio w oprawie sza-

15 —

30 —

35 —

40 —

45 —  
50 —  
10 —

30 —
5 50 

25 —  
2 —

W jd a w rv cU fo  d z ie ł  katolickich
WŁADYSŁAWA JAWORSKIEGO

w  K R A K O W IE  
poleca S zanow nem u D uchow ieństw u

znajdujące się na składzie:
MISSALE ROMANUM, ex Decre to  Concilii Triden tin i Restitu-

tum etc. editio 1867 in 4to oprawne ozdobnie w szagrin
ą etto detto editio 1868 in folio opra

wne ozdobnie w szagrin .
detto detto

wyzłacaniem ..
detto detto

grinowej . . . • • • •
MISSALE ROMANUM, gr. folio w oprawie czerwonej i z wy

złacaniem  ...........................................................................................
detto  detto i okuciem
detto detto (na  Missje) oprawne

EPIS TO L A E  et Evangelia  Totius anni Missalis Romani, etc.
gs folio w oprawie czerwonej i z wyzłacaniem 

HORAE DIVRNAE in 12o w opr. ozdobnej
MISSAE Pontificates in gr. folio, «y»r. w szagrin .

—  defunctorum in 4to „ „ „
— „ in folio „ „ „ • •

DE IMITATIONE Christi libri quatuor. Ad fidein opti ,orum li-
broruin et p raec ipuae  fietustissimi coricis  de Advocatis 
accu ra te  editi etc. e tc w oprawie ozdobnej

HORAE DIURNAE in 3 2 o , .................................................................
_  -  in 1 8 ............................................................................

OFFICE de la St. Vierge Mariae pour le trois  teinps de l’annee
(en l a t i n ) opr. . • • . •

RREYIARUM Romanuin in 18vo w. opr. ozdobnej
  — w 4 tomach . . . . .
    w 4  tomach in 4to na papierze ch iń 
skim w opr przepysznej . . •
    in 4to w jednym tomie

RITULAE S acram entorum  opr. . . . . . .
CANTIONALE eccleseasticuin  oprawne . .
OFFICIUM B. Mariae Virginis, pro tr ibus anni Tem poribus opr 
GURY S. J. Compendium Theologiae moralis 
PONTIFICALE Romanuin z illustraeyami, w 3 tomach .
TUEOLOGIA moralis S. Alphonsi de Liguorio w 10 tom ach

w oprawie . • • • • •
Ks. I GAUME. Zasady i całość wiary (tom 8 w druku)
Ks I WUJKA Postilla Catbolica (mniejsza). Wyszło już 48  

arkuszy druku, które się p renum era torom  w zbroszurowa- 
nycb egzem plarzach rozseła. —  Cena całego dzieła 
— Czyściec 

Ks. W  W IERCISZEW SKIEGO Dogmatyka.
Ks. F GONDKA. Pielgrzymka. *t

  Siedm grzechów głównych 1 Nieczystość II.
Obżarstwo. . . . . . . . .

W y s z ł y  j u ż  z d i u k u .
Ks. I SCHM1DA K atechizm historyczny (w  3 tomach), p rzed

p ła ta  wynosi . • • • • :
IRENA, powieść z III wieku (na tle moralno-religijnem)

W k r o t c e  w y j d z i e  z d r u k u  ;
,O s t a t n i e  c h w i l e  r e w o l u c j o n i s t y  n a  ś m i e r ć  s k a z a n e g o  p o d c z a s  

z a m a c h u  s t a n u  N a p o l e o n a  U l 11 przez O. MARCHAL 
W E  E W O  W I E  można nabyć powyższe dzieła w  K S I Ę G A R N I

50

502
10  -  

20  -

40 -  
25 — 

3 — 
3 —

50
25

15 —

5 —

5 — 
1 25

G. SAYFARTHA & D. CZAJKOWSKIEGO.
*) W dziełku tein zamieszczone zostaną wiersze nieoglaszane jeszcze nigdzie 

drukiem ks. Ign. Holowiińkiego. 139 ! - ?

S p r a w o z d a n ie  
pochodzące od szpitalów wojennych niemieck.

W e y h c n s t c p h a u ,  Stat Freising pod Monachium, 22. sierpnia 1870. W imie
niu i interesie ranionych i chorych w tutejszym lazarecie upraszam Pana o prze
słanie Pański h osławionych wyrobów pożyw iająco-leczniczych, są one albowiem 
najlepszemi jeżeli nie jedynemi środkami, by ciało znękane trudami i ranami w kró
tkim czasie pokrzepić. , ) r  " ' o n t z ,  królewski dyrektor.

K a s s e l ,  l u  września 1870 Zatrudniony od kilku tygodni w lazarecie tu 
tejszej szkoły wojennej, miałem sposobność doświadczyć nadzwyczaj zbawiennych 
skutków leczniczych Pańskiego sławnego Ekstraktu  słodowego u wielu rannych i 
wewnęt.znie chorych. Z powodu coraz ltczniejszych zapytań ze srrony lekarzy i
chorych & & (na-tępuje zlecenie).

V a le s k a  h r a b i n a  v. K a l k r e i u h ,  urodzona v. F r e j s l e b e n .
M o c k r e h n n ,  17 października 1870 Przekonani o nadzwyczajnej skute

czności Pańskich osławionych wyrobów słodowych, upraszamy o przestanie ta k o 
wych dla tutejszego lazaretu. Z pomiędzy licznych rannych potrzebują szczególnie 
osłabieni w skutek tyfusu chorzy podobnego środka pokrzepiającego według orze
czenia lekarza. . Z.aiził<1 '«^ retu  G e iltZ S f ll

I tc r l i l ) ,  20. października 1870 Zobowiązani do najszczerszej podzięki, za 
Pański zbawienny Ekstrak t  słodowy przesłany dla naszych rannych i chorych, u- 
praszamy o ponowną przesyłkę & Zarząd zakładu berlińskiego miejscowego 
dla pielęgnowania rannych i chorych w polu: S c h l l l t z c .

Lazaret garnizonowy w K o b len c j i .  25. października 1-870. Używanie Pań
skiego leczniczego Ekstraktu słodowego jest koniecznie potrzebnem w tutejszym 
obozie Francuzów na kartuzie pod Koblencyą dla chorych lazaretowych, zwłaszcza 
ze słabości organów oddechowych coraz bardziej się wymagają. (zlecenie)

ID*, l iordt ,  lekarz ordynujący na kartuzie pod Koblencyą.
B e r l i n ,  5. l i s t o p a d a  1 8 1 0  Wielmożny Panie! Upraszam znowu o ła 

skawe nadesłanie Pańskiego wyśmienitego Ekst.aktu  słodowego, który to wyrób w 
naszym  lazarecie tak zbawiennym się okazał B a r o n  H o s e i l h e r g ,  Uelegirter 
des Johanniter Ordens bei dera Kaiser Franz-Kasernen-Lazareth.

JOHANN HOFF’s C e n t r a l - Depot In Wien,
353^ 11. Karntnerring 11.

P r z e s t r o g a  o d  f a ł s z o w a n i a  i n a ś l a d o w a n i a .  W s z y s t k i e  e t y k i e t y  T T J r  j r  
m o i c h  w y r o b ó w  s ł o d o w y c h  z a o p a t r z o n e  s ą  w p o d p i s  » '

J e d y n ie  p r a w d z i w e  w e  L w o w ie :  u pp. Piotra Mikolascha, Zygmunta 
Ruckera J  F  Klein wdowy et Rissler, Jakóba Piopesa, A. Berlinera i Markie
wicza et Wojczyńskiego W Zaleszczykach u p. C. H. Stcrnl eb. W  Drohoby
czu u p A.' II. żupnika. W Przemyślu u p. M. Kozłowa :iegó.

W ydawca, Właściciel i Redaktor odpowiedzialny Aleksander Vogel.
W drukarni zakł. naród. im. O sso liń sk ic h  pod bezpośr. zarz. uprzyw. dzierż. A. Vogla,


